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Po rewizjach i aresztowaniach w Ostrowie
Sędzia śledczy zwolnił bezzwłocznie aresztowanych działaczy narodowych — Tłumy pu­

bliczności gotują im gorącą owację — Dokument, przekazany sądowi
Ostrów, 18. 7. (Tel. wł.). Jak już 

donosiliśmy, dokonano w Ostrowie w 
sobotę, 16 bm., między godz. 2 a 3 po­
południu licznych aresztowań i rewizyj 
wśród tutejszych działaczy O. W. P. i 
Stronnictwa Narodowego. Aresztowani 
zostali pp.: Rzekiecki, Wrobiński, Sta­
wicki, Kaiser, Kaczyński, Wiśniewski, 
Kowalski, Sikora, Pawłowski, Bogu­
sławski, Kozal, Piekarek i Dryga». U 
wszystkich aresztowanych dokonano 
przedtem rewizyj w mieszkaniach w 
poszukiwaniu — jak oświadczyli rewi­
dujący — za bronią i pałkami gumowe- 
mi.

Rewizje, przeprowadzone z drobiaz­
gową skrupulatnością, pozostały bez 
wyniku. Z mieszkanie jednego z a- 
resztowanych, p. Kozala zabrano nóż 
biurkowy do rozcinania kartek w książ­
kach i kilka fotografij ulic miasta Ostro­
wa.

Aresztowanych odprowadzono do 
miejscowego więzienia, gdzie ich prze­
trzymano przez 2 dni, t. j. do ponie­
działku, godz. 4 popoł. Sędzia śledczy 
po przesłuchaniu zadecydował bez­
zwłoczne zwolnienie wszystkich aresz­
towanych.

Przez całą niedzielę i poniedziałek 
nastroje wśród społeczeństwa były nie­
zwykle podniecone. W poniedziałek od 
samego rana w pobliżu gmachu sadu i 
więzienia, obstawionego silnym od­
działem policji, gromadziły się grupy 
publiczności, tak, że na chwilę przed 
zwolnieniem aresztowanych, t. j. około 
godz. 4 popołudniu zebrany wkoło gma­
chu sądu i więzienia tłum dochodził do 
3000 osób. Aresztowanych, których 
zwalniano kolejno po dwóch, zebrane 
tłumy witały entuzjastycznemi okrzy­
kami, wręczając urn kwiaty. Po wyj­
ściu z więzienia ostatniej dwójki tłumy 
rozeszły się spokojnie, gromadząc się

10-złotowe monety
Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.). — 

W pierwszych dniach sierpnia puszczo­
ne będą w obieg nowe 10-złotowe mo- 
oety srebrne.

Nowe monety wykonane zostały 
•przez mennicę państwową w Warsza­
wie w formie artystycznej. Są one nie­
co większe od będących w obiegu sre­
brnych pięciozłotówek, (w)

Lotnicy polscy zagranicą
Warszawa, 19. 7. (Tel. wł.). — 

W dniu 19 b. m. odlatują z Warszawy 
dwaj piloci polscy, kpt. Orliński i kpt. 
bajan, którzy reprezentować będą lot- 
nuctwo polskie na międzynarodowym

Gwałtowne burze we Francji
^Kcc Mwrsylji pod wodą, ruch tramwajowy przerwany — 
W Valence wiele osób zginęło w domach, zapalonych przez

pioruny
Marsy 1 ja, 18. 7. (PAT.) Na 

jE®fsylją przeszła wczoraj gwałtown 
cb^’ P°ł^cz<>na z oberwaniem si 
nai I deszczem. Szereg ulic st£ 
ktń na kilka godzin pod wodą. W nii 
cia^?11 Punktach miasta komuniki 
^Ja uiegła przerwie. Ruch tramwaji 
z/rnu?tał na kilka godzin z powod 
bur» enia szyn i uszkodzenia prze

P£zew°óów elektrycznych, 
sto^.Przepływający przez mii 
żar wezbrał gwałtownie, gr<
,'at °Pieniem kilkudziesięciu be 

yui. którzy szukali schronień:

do późnego wieczora w różnych punk­
tach miasta i żywo komentując zaszłe 
wyp.łki.

Po powrocie z więzienia p. Rzekiecki 
otrzymał pismo, w którem odnośne wła­
dze zakazują odbycia zebrania Stron­
nictwa Narodowego „z powodu zagra­
żania bezpieczeństwu i spokojowi pu­

Niemieckie wynalazki

Maszynka do mięsa systemu „Adolf“.

meetingu lotniczym w Zurychu, rozpo­
czynającym się dn. 22 b. m.

W meetingu wezmą również udział 
lotnicy francuscy, szwajcarscy, włoscy 
i niemieccy, (w)

przed ulewą pod arkadami mostu. Z 
pośród czterdziestu kilku osób, wzy­
wających ratunku, oddziałom straży 
ogniowej i policji udało się ocalić na- 
razie tylko dwie. Reszcie grozi zato­
pienie.

W okolicach Valence kilkanaście o- 
sób znalazło śmierć w płonących do­
mach. Ogień wznieciła burza. Dwie 
osoby zostały zabite wskutek bezpoś­
redniego porażenia przez piorun. — 
Zbiory na polach zostały doszczętnie 
zniszczone w promieniu kilkunastu 
kilometrów.

blicznemu“. Zebranie to, zapowiadane 
oddawna, miało odbyć się dzisiaj, we 
wtorek, na wielkiej sali strzelnicy miej­
skiej; w programie jego przewidziane 
było przemówienie sen. dr. Marjana 
Seydy. Jak się dowiadujemy, zebranie 
to zwołane będzie powtórnie w niedłu­
gim czasie.

Już wczoraj, komentując depeszę 
P. A. T.-a o rewizjach i aresztowaniach 
w Ostrowie, przypomnieliśmy, że w so­
botę, 16 b. m. Komitet Dzielnicy Za­
chodniej Obozu Wielkiej Polski ogłosił 
komunikat, wzywający wszystkich 
członków organizacji, by,się nie pozwo­
lili sprowokować wrogom idei narodo­
wej, ponieważ miano konkretne infor­
macje, że prowokacje takie nastąpią.

Jak się dowiadujemy, niezależnie od 
tego komunikatu, Komitet Dzielnicy Za­
chodniej O. W P. już w piątek, 15 bm. 
wystosował do kontrolera rejonowego 
O. W. P. w Ostrowie, p. Walentego 
Rzekiecki ego list treści następującej:
„L. dz. 1124/S2. Poznań, d. 15 lipca 1932 r. 

Do
Kol. Walentego Rzekieckiego, Kontrolera 

Rejonowego O. W. P.
w Ostrowi e.

Otrzymaliśmy zupełnie pewne informa­
cje, że pewne czynniki, wrogie obozowi 
narodowemu, usilnie zabiegają o prowo­
kowanie starć między Obozem Wielkiej 
Polski, a władzami Mamy też podstawy 
do przypuszczania, że próby tego rodzaju 
podjęte zostaną w Ostrowie Wlkp. w naj­
bliższą niedzielę, t. j. 17 lipca, w związku 
z odbywającemi się w tem mieście zjaz­
dami i apelami różnych organizacyj.

W związku z tem polecamy Koledze 
wydanie stanowczych zarządzeń, któreby 
zapobiegły w tym dniu jakimkolwiek ma­
nifestacjom ze strony członków O. W. P„ 
dawaniu przez nich wyrazu ich \nastro 
jom politycznym itd W ramach wpły­
wu O. W. P na społeczeństwo ostrowskie, 
polecamy Koledze dołożyć wszelkich sta­
rań, by dzień 17 lipca minął wogóle W 
Ostrowie jaknajspokojniej, bez jakichkol­
wiek zajść, czy starć.

Za wykonanie tego polecenia, czynimy 
Kolegę w zupełności odpowiedzialnym.

Komitet Dzielnicy Zachodniej O. W. P. 
(następują podpisy).“

Aresztowany w sobotę p. Walenty 
Rzekiecki po zwolnieniu z więzienia 
w dniu wczorajszym przekazał list po­
wyższy władzom sądowym w Ostrowie.

Nowy samolot dla Hausnera
Nowy Jork, 18. 7. (PAT.) We­

dług wiadomości z Newarku, pewna 
grupa polska pertraktuje z firmę Bel- 
ionca o kupna dla Hausnera olbrzy­
miego samolotu Eroma.

Konflikt Hitlera z policją w Królewcu
W depeszach do Hindenburga, v. Papena i ministra Deichs- 

wehry Hitler grozi „wybuchem krwawej katastrofy**

B e r 1 i n, 18. 7. (PAT.) Po zgroma­
dzeniu nar.-soc.. w Królewcu doszło 
do ostrego konfliktu pomiędzy Hitle­
rem a kierownictwem policji. Stało 
się to z powodu wydania przez władze 
policyjne szeregu zarządzeń ostrożno- 
ściowych a zwłaszcza wskutek użycia 
do utrzymania porządku na ulicach 
konnych oddziałów policyjnych. Hit­
ler zwrócił się telegraficznie z prote­
stem do prezydenta Hindenburga, kan­
clerza v. Papena, min. spraw wewn.

Napad na obywatela 
polskiego w Berlinie

Berlin, 18. 7. (PAT). Na obywa­
tela polskiego Gruenberga dokonano 
wczoraj w dzielnicy robotniczej Neu- 
koelln niezwykle zuchwałego napadu.

Dwaj osobnicy, podający się za u- 
rzędników policji kryminalnej, prze­
prowadzili w mieszkaniu Gruenberga 
rewizję i, zabrawszy całą gotówkę w 
sumie 4.000 mik., uprowadzili go z sobą 
do samochodu rzekomo celem udania 
się do komisarjatu. Samochód! w przy- 
spieszonem tempie odjechał na peryfe- 
rje miasta, gdzie Gruenberga ogłuszono 
uderzeniem ciężkiego narzędzia i rzu­
cono potem na szosie. Znaleziono go w 
stanie nieprzytomnym.

Sprawcy napadu nie zostali ujaw­
nieni.

Gayla i min. Reichswehry Schleiche- 
ra, uważając, że nar.-soc. oddziały 
szturmowe wystarczyłyby do utrzyma­
nia porządku.

Upatrując we wspomnianych za­
rządzeniach policyjnych szykanę ze 
strony władz pruskich przeciwko ru­
chowi nar.-soc., Hitler przestrzega w 
swoim telegramie, że tego rodzaju wy­
stąpienia policyjne doprowadzić mo­
gą do wybuchu krwawej katastrofy.
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Tegoroczna Jastarnia
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

go roku w przepięknym sosnowym le-Jastarnia, w lipcu.
Do miejscowego proboszcza przy- \ 

chodzi stara babina, wyciąga z zawi- ' 
niątka złotą dwudziestomarkówkę i i 
mówi:

— Jegomość, teraz jest czas. Widzę, 
ze kościół się buduje, więc przynoszę 
pieniądze, które oddawna chowałam.

Proboszcz dar przyjął i jest pełen 
dobrej myśli, że kościół skończy, bo pa- 
rafjamię jego wykazują nadzwyczajną 
ofiarność. Wdowa, rybaczka, która ży- 
je z wynajmowania letnikom swoich 
dwóch pokoików, wzięła na pierwszego 
za jeden pokój 65 złotych i zaraz całą 
sumę zaniosła na plebanję. Córka in­
nej wdowy, będąca na służbie w Gdań­
sku, przywiozła na budowę kościoła ca­
łą swoją miesięczną pensję.

Tymczasem nowy kościół jastarnic- 
ki rośnie w oczach.

Dokoła starego drewnianego kościół­
ka wyciągnięto mury nowej świątyni 
już do wysokości okien. W sobotę pro­
boszcz niema pieniędzy na zapłacenie 
murarzy i ich pomocników ale już w 
poniedziałek, po niedzielnej kolekcie, 
można pracowników zaspokoić. Bóg 
czuwa nad swoim nowym przybytkiem.

Ofiarni są nietylko parafianie, ale 
również letnicy, z których wielu przy­
jeżdża do Jastarni rok w rok. Pewna 
¡pani z Warszawy dała na kościół bez­
imiennie 90 złotych. Mimo ciężkich 
czasów, redukcyj i innych oszczędności 
datki na kościół jastamicki są stałe i 
poważne.

Plan zbudowania nowego kościoła 
w Jastarni liczy zgórą trzydzieści lat. 
Pieniądze, zebrane przed wojną, strawi­
ła dewaluacja i trzeba było zbierać fun­
dusze od nowa. Projekt wykonał ar­
chitekt rządowy z Torunia ale przewi­
dziany przez niego styl „kaszubski“ u- 
legł modyfikacjom, przedewszystkiem 
ze względów oszczędnościowych. Mimo 
tych skreśleń, koszt świątyni wyniesie 
ponad 300,000 zł. Oczywiście parafia­
nie jastarniccy sami nie podołają temu 
wydatkowi, potrzebna jest pomoc spo­
łeczeństwa. Jastarnia na tę pomoc za­
sługuje, bo jej mieszkańcy zawsze, mi­
mo ucisku, trzymali się wiary i mowy 
ojców. Jastarnia, podobnie jak na pół­
wyspie Kuźnica, zawsze była polską 
wsią rybacką,

W obecnym sezonie napływ letni­
ków’ jest mniejszy aniżeli w latach po­
przednich. W roku 1930 było w Jastar­
ni do 15 lipca zameldowanych 1,000 o- 
eób, w roku 1931 — 800 osób, a w r. b. 
jest tylko niespełna 600. Dużo pokoi 
jfest wolnych, chociaż cena orientacyjna 
2 złote za dzień i łóżko powinna być 
silnym magnesem, gdyż Jastarnia po­
siada bardzo wiele zalet.

Przedewszystkiem mieszkańcy Ja­
starni są uprzejmi dla swoich gości i u- 
ważają ich raczej za członków rodziny 
a nie za źródło dochodu. Dalej, mimo 
szkódi, które wyrządziły brzegowi tego­
roczne burze zimowe, plaża w Jastarni' 
jest nadal rozległa i wygodna a kąpiel 
nadzwyczaj miła, bo mielizny i głębie 
odznaczają się wyraźnie i dlatego nie 
mogą się stać przyczyną wypadków. Na 
plażę w Jastarni jest ze wsi tylko krok. 
Długie brodzenie po piasku, konieczne 
nr innych miejscowościach, nie niszczy 
tu rozkoszy kąpieli Do miłych space­
rów’ w Jastarni należą wycieczki do po­
bliskiej Juraty, gdzie w ciągu ostatnie-

sie powstało osiedle z białych domków 
dla ludzi, którzy łakną połączenia pięk­
ności przyrody nadmorskiej z kojącą 
ciszą.

Na plaży młodzież pluszcze się w 
wodzie a w przerwach gra w siatków­
kę. Starsi leżą w’ głębi fortec z piasku 
i zawzięcie się opalają, bo opalenizna 
znowu jest modna. Panie w piżamach 
o fantastycznie szerokich spodniach, a 
panowie w kostjumach kąpielowych. 
Damskich płaszczy kąpielowych prawie

Min. Zaleski o francusko-angielskim 
„układzie zaufania“

Iiozmmca se współpracownikiem pisma „Paris Ittidi*1
Paryż, 18. 7. (PAT). Współpra­

cownik „Paris Midi* 1“ ogłasza wywiad z 
min. spr. zagr. Zaleskim.

Na zapytanie, co min. Zaleski sądzi 
o układzie zaufania oraz o możliwych 
reperkursjach na losy innych państw’, 
nie sygnatarjuszy układu a głównie so­
juszników Francji, w pierwszym rzę­
dzie Polski, min. Zaleski odpowiedział, 
że według opinji publicznej, panującej 
w Polsce, dobre stosunki między Fran­
cją a W. Brytanją leżą również w inte­
resie Polski. Dlatego też polityka rzą­
du polskiego była zawsze przychylna 
zbliżeniu francusko - angielskiemu. — 
Łatwo mbżna zauważyć, że jeżeli mię­
dzy Francją a W. Brytanją rozbieżność 
zapanowała, konsekwencje odbijały się 
przedewszystkiem na Polsce.

Następne pytanie, jakie redaktor 
dziennika zadał ministrowi, brzmiało: 
Gzy układ, tak jak się przedstawia o- 
bećnie, może dać powód do fałszywiej 
interpretacji? Zaproszenia do wstąpie­
nia skierowane zostały do Włoch, Bel- 
gji i Niemiec, co zechcą zatem uczynić 
inne państwa?

Min. Zaleski oświadczył, że rząd 
polski nie zdołał jeszcze przestudiować 
ewentualnego przystąpienia Polski do 
układu. Procedura postępowania nie 
została jeszcze ustalona, lecz zdaniem 
ministra opublikowany układ jest sam 
w’ sobie jasny. Zresztą oświadczenia Si­
mona w Genewie, były również jasne. 
Min. spr. zagr. W. Brytanii. stwierdził, 
iż układ ten jest otwarty dia wszyst­
kich, z czego wynika, że w kwestji przy­
stąpienia do układu innych niema żad­
nych wątpliwość}. Wszelka inna in­
terpretacja byłaby bezwąfcpienia sprzecz­
ną z paktęm Ligi Narodów, na który po­
woływano się w ark i. układu.

Dalej redaktor „Paris Midi“ zadał 
pytanie, czy to, co mówi min. Zaleski, 
odpowiada opinji całego narodu pol­
skiego. Wielokrotnie bowiem mówio­
no o istnieniu różnicy poglądów między 
miń. Zaleskim a wicemin. Beckiem, 
który jest jakoby mniej przyjaźnie u- 
sposobiony wobec Francji.

— Go się tyczy polityki zagranicznej, 
odpowiedział min. Zaleski — to linja, 
po której idzie rząd polski jest prosta 
i iednolita, co może pan podkreślić. Po­
lityka ta nie dała nigdy powodu do ja­
kiejkolwiek dyskusji, a co do wicemin. 
Becka, który jest moim najbliższym ko­
legą, to zawsze byłem z nim w pełnem 
porozumieniu.

się nie widzi. Płaszcze kąpielowe u pa­
nów są w zaniku: szanujący się dżent 
nosi w drodze na plażę i z powrotem 
piżamę w poprzeczne lub podłużne 
pasy.

Lato w Jastarni spędzają goście co­
rocznie, więc wszyscy doskonale się 
znają i dlatego też stosunki są tutaj mi­
łe i przyjacielskie. Ludzie szukają w 
Jastarni wypoczynku dla siebie i dzie­
ci. Dancingi, które jeszcze w roku ze­
szłym były takim magnesem, dzisiaj 
nęcą tylko nielicznych. Wspaniałe po­
wietrze, przejrzystość słonawych wód 
Bałtyku, słońce i miękki piasek — to 
atrakcje, których Jastarnia posiada pod- 
dostatkiem i nikomu nie skąpi.

FOB.

Na zapytanie, czy min. Zaleski nie 
uważa, iż wkrótce już może się nada­
rzyć okazja stwierdzenia solidnej war­
tości francusko-angielskiego układu za- 
ufnania, min. Zaleski odpowiedział:

— Jest możliwe. Wartość ukła­
du będzie zależała od sposobu wykona­
nia. Sądząc z tego, co widziałem w Lo­
zannie, stosunki między Mac Donaldem 
a Herriotem zdają się zapowiadać na 
przyszłość jaknajpomyślniej. Według 
mego zdania — kontynuuje nynister — 
negocjacje genewskie, które rozpoczną 
się w przyszłym tygodniu będą pierw­
szą próbą solidności tej nowej polityki. 
Reasumując, należy stwierdzić, że u- 
kład zaufania może tylko wzmocnić 
współpracę francusko-polską.

Współpracownik „Paris Midi“ doda- 
je od siebie, że nie miał wprawdzie o- 
kazji rozmawiania z przedstawicielami 
państw Malej Entemty, lecz jest przeko­
nany, że poglądy ich w tej sprawie są 
analogiczne z poglądami min. Zale­
skiego.

Zgon historyka czeskiego
Praga, 18. 7. (PAT). Zmarł tu w 

63 roku życia profesor historii czeskiej 
na uniwersytecie Karola, dr. Karol No­
wotny.

Zmarły by! jednym z najwybitniej­
szych historyków czeskich i członkiem 
czeskośtowackich oraz zagranicznych 
towarzystw naukowych.

Krwawa niedziela w Niemczech
B er lin, 18. 7. (PAT.) Dzień wczo­

rajszy zapisał się w Niemczech jako 
szczególnie krwawa niedziela wybor­
cza.

Poza walkami, stoczonemi w Alto- 
nie, doszło do ostrych starć w całym 
szeregu miast i miasteczek Rzeszy. — 
Według zestawienia prasy, liczba o- 
fiar w ciągu ubiegłej doby wynosi 16 
zabitych i 208 rannych. Wśród ran­
nych jest kilku policjantów i poseł 
nar.-socj. do Reichstagu Eiger, który 
wskutek ciężkich ran odwieziony zo­
stał do szpitala w Augsburgu.

W czasie aresztowań policja skon­
fiskowała znaczną ilość broni palnej.

Hamburg, 18. 7. (PAT.) Wśród

Niezwykłe uderzenie 
pioruna

Warszawa, 19. 7. (Teł. wł.).
Z Brześcia donoszą, że po burzy, która 
przeszła nad Ostrówkiem, ujrzano na 
drodze stojącą nieruchomo 14-letnią 
Marję Miniczównę a obok niej dwulet­
nią siostrzyczkę Genię, która zanosiła 
się od płaczu.

Marja była nieżywa; zabił ją piorun. 
Natomiast Genia pozostała żywa i zdro­
wa w martwych objęciach siostry.' (w)

Zderzenie parowców
Waszyngton, 18. 7. (PAT.) De. 

peszą iskrowa z parowca „Empress of 
Britain“ donosi o lekkiem zderzeniu z 
parowcem „Briarimood“ podczas sil­
nej mgły na rzece Św. Wawrzyńca. —, 
„Briarimood“ został lekko uszkodzo­
ny.

Podobno część delegacji na konfe­
rencję w Ottawie jedzie na parowcu 
„Empress of Britain“.

Materjały wybuchowe 
dla terorystów

Gorycja, 18. 7. (PAT). Policja 
włoska aresztowała bandę dostawców 
materiałów wybuchowych dla terory­
stów antyfaszystowskich we Włoszech, 
W szopie, należącej do jednego z człon­
ków bandy, znaleziono 1.070 kg. mate­
riałów wybuchowych różnego rodzaju 
oraz szereg granatów ręcznych, zebra­
nych na pobojowiskach.

Banda dostarczała materiałów wy­
buchowych niedawno rozstrzelanemu 
teroryście Bovone.

Z Ligi Narodów
Genewa, 18. 7. (Tel. wł.) Dziś po­

południu odbyło się nadzwyczajne uro­
czyste posiedzenie Ligi Narodów, na 
którem przyjęto definitywnie w poczet 
członków Ligi Turcję. Za przyjęciem 
Turcji opowiedzieli się jednomyślnie 
wszyscy delegaci, reprezentujący to 
państwa. Liga Narodów skupia obec­
nie w swem gronie reprezentację 06 
państw.

Zebranie uchwaliło następnie zwo­
łać sesję zwyczajną Ligi w dniu 26-go 
września, a nie jak pierwotnie przewi­
dywano, 5 września.

16 »abiłych i 208 rannych
rannych w czasie wczorajszych zajść 
w Altonie znajduje się m. m. b. pra­
cownik konsulatu polskiego w Ham­
burgu, Luciński.

Luciński otrzymał niebezpieczny 
postrzał w płuco.

Przepowiednia pogody na
Prognoza P. I. M. na Pomorze, wiei- 
kopolskę, Polskę środkową, Wyżynę, 
Małopolską. Podhale i Tatry:. Ranek 
chmurny i mglisty, miejscami desze
i chłód, temperatura 15 st. W ciągu 
dnia pogoda zmienna, temperatura 

około 18 st. Na wybrzeżu silne i po­
rywiste wiatry zachodnie. 

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

36)
„Bo to nie twój typ“, perswadowała 

myśl buntownicza, „bo traktujesz go. 
jak materjał na przyjaciela, a nie jak 
materjał na męża. Ale., czy nie od­
czuwasz niekiedy chęci podzielenia z 
kimś najbliższym ci trudów życia? 
Czy nie marzysz czasami o duszy, z 
którą tworzyłabyś jedność?“

„To są marzenia, których zrealizo­
wania nie oczekuję od życia“, odpo­
wiadały myśli rozsądne,;„Marzę wszak­
że i o tem, by wykopać kędyś pod so­
sną garnek z dukatami, lecz wcale nie 
mam pretensji, że marzenie nie staje 
się rzeczywistością...“

IV.
Na ślub Wacka przybył Roman i 

Stefan Majewski. Ten zmienił się o- 
gromnie, postarzał, przygarbił i Han­
ka ze współczuciem patrzyła na niego. 
Pani Lubiczowej przypominał wido­
kiem swym bolesną stratę, jaką ponio­
sła; witając się z zięciem, wybuchnę-

ła płaczem, a i Stefan sam nie mógł 
się oprzeć wzruszeniu.

Wacek zaś był tak szczęśliwy, że 
prawie mu tego zazdroszczono. Teraz 
i państwo Godarscy nic nie mieli do 
zarzucenia temu zięciowi. Pochodził 
z rodziny znanej w okolicy, łatwo by­
ło wśród bliższych Juszczyna sąsia­
dów dowiedzieć się o jego opinji; zre­
sztą Lubicze była to rodzina, stojąca 
w hierarcliji szlacheckiej znacznie wy­
żej od Godarskich. Chłopiec sam był 
miły j — jak i tym razem serce matki 
wyczuło — naprawdę w Cesi rozko­
chany, a nie polujący na Czynaki, o 
co stale posądzała pierwszego męża 
córki.

Po ślubie państwo rpłodzi wyjecha­
li do Zaleszczyk, pozostawiwszy dziew- 
czątka, acz z żalem, jeszcze czas ja­
kiś u babki.

Stefan Majewski zaprosił się na kil­
ka dni do Juszczyna.

Hanka, jak i reszta rodzeństwa 
przyjęli go otwartemi sercami. Zre­
sztą, nie przeszkadzał nikomu. Cho­
dził tu i owdzie, oglądał zaciekające 
dachy, walące się budynki. Wreszcie, 
pewnego dnia podszedł do Hanki, sto­
jącej ną podwórzu:

— Hanuś, czy ty pamiętasz słowa 
Zosi?, ’ * -

— Pamiętam! — odrzekła, domy­
śliwszy się odrazu, o których słowach 
mowa.

— Otóż... jeżeli pozwolisz, mam te­
raz trochę czasu... zrobiłem sobie ur­
lop. Te budynki nie przetrwają zimy, 
a przecież... stodoła na gwałt ci po­
trzebna. Wiem, że ludzie czekają na 
wypłatę, żeś im obiecała pieniądze, jak 
wymłócisz zboże...

— Po co ty mi to przypominasz 
Stef? Przecież ja wiern o tem!

Podniosła ku niemu twarz tak stro­
skaną, że Majewski szybko pochylił 
się i pocałował ją w rękę:

— Daruj, Hanko! Nie chciałem 
zrobić przykrości tem przypomnie­
niem, tylko... widzisz... przywiozłem 
ci trochę pieniędzy, ale., obawiam się, 
że na to wszystko nie wystarczy. La­
da silniejsza wichura jesienna prze­
wróci i te budynki i jeszcze możesz 
mieć, straty w inwentarzu...

— Czy ty wiesz, że Rołis wystąpił 
przeciwko mnie ze skargą o wypłatę 
odszkodowania za zmniejszoną zdol­
ność do pracy?..

— Jeszcze i to! Biedna-ś ty. Han­
ko!

Zakręciły się jej łzy w oftzach, ale 
je siłą woli zdusiła. Tak nie była przy­
zwyczajona do słów współczucia, że 1

łwou się roztkliwiła nad sobą, 
zawszy, że ją ktoś tak z serca po- 
rai. . ..
Dziękuję ci, Stef! Naprawdę j 

dobry! ,
Czy pozwolisz sobie trochę po* 
Znam się na budowie i mogę

} przydać... .
Ależ... proszę cię! Sama ni 

(abym cię trudzić, wiedząc, ]a 
ś zajęty»..
*zy czynnej pomocy Majewskiego 
ano drzewo na tartaku, zwiezio- 
, zgodzono cieśli. Zawrzała roD 
Hanka znów odetchnęła n’,ec°'„ 
niędzy, jakie otrzymała od szi 
zapłaciła robotników.

zaległych procentów 
i być pokryta blachą, którą H 
rzymała na trzyletni kredyt, 
udynek był gotów, Stefan MajJ 
wyjechał, jakby chciał

że rola jego narazie skonczon 
iedy zboże ze stert zwieziono ao 
>!y, do omłotu. Hanka P^ekoi a 
; z przerażeniem, że sypie taK 
iż żadnych zobowiązań zap 
im nie będzie mogła. A tu zb>■ 
iż termin Iicytacyj. wyznaczony 
: komornika na rzecz Szczepkow 
;o i Mieczu ikowskiego.
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Proklamowanie strajków w Berlinie i Altonie
Glosy prasy berlińskiej o wydanym przez rząd, zakazie 

demonstracyj
Ber li R, 18. 7. (PAT.) Równocze­

śnie z ukazaniem się zakazu urządza­
nia wszelkich demonstracyj pod go­
leni niebem, ogłoszony został komu­
nikat, motywujący wydanie tego za­
rządzenia.

Ostatni dekret, przynoszący zakaz 
urządzania demonstracyj i noszenia 
mundurów — głosi komunikat — wy­
dany był w przekonaniu, iż walka wy­
borcza przyjmie bieg spokojny. Ocze­
kiwania te jednak nie ziściły się. Wy­
padki ostatnich dni zmuszają rząd 
Rzeszy do przywrócenia zakazu urzą­
dzania demonstracyj pod golem nie­
bem na całym obszarze Rzeszy. Rząd, 
uciekając się do tych środków, zastrze­
ga się, że jest to tylko pierwsze z za­
rządzeń, po którem w razie potrzeby 
zastosowane będą dalsze środki, ma­
jące na celu zapewnienie porządku 
publicznego. Rząd nie cofnie się przed 
zastosowaniem najostrzejszych kar w 
stosunku do podżegaczy aż do wyda­
nia przepisów, na mocy których osob­
nicy, schwytani z bronią w ręku, będą 
doraźnie rozstrzeliwani. Wydanie tych 
przepisów jest możliwe nawet bez o- 
głoszenia stanu wyjątkowego i bez po­
wołania sądów doraźnych, których na 
razie rząd Rzeszy nie zamierza wpro­
wadzać . Rząd nie dopuści ponadto do 
uzbrajania się organizacyj partyjnych.

Ostatnie zdanie komunikatu nie­
wątpliwie odnosi się do oddziałów na- 
rodowo-socjalistycznych, których u- 
zbrojenie było ostatnio zapowiedziane 
przez władze partyjne.

Berlin, 18._ 7. (PAT.) Rozporzą­
dzenie o zakazie demonstracyj prasa 
berlińska przyjmuje z całym szeregiem 
zastrzeżeń, uważając je za niedosta­
teczne i spóźnione.

Prasa republikańska domaga się 
jaknajszybszego wydania zakazu no­
szenia mundurów, zaznaczając, iż je­
dynie względy prestiżowe powstrzy­
mują rząd od tego wystąpienia. Dzien­
niki demokratyczne przypisują winę 
za zaburzenia przedewszystkiem pro-

Rozprawy
w sądzie okręgowym

Izba karna (feryjna) sądu okręgowe­
go w Poznaniu rozważała sprawcę 
Bozalji Górniczakówny z Poznania. O- 
skarżona znana jest jako notoryczna 
złodziejka i za różne przestępstwa na­
tury kryminalnej karana już była wy­
rokami sądu okręgowego w Lesznie i 
Chojnicach. Oskarżenie zarzuca jej, że 
w marcu br„ działając wspólnie z nie- 
wyśledzonym dotąd osobnikiem, we­
szła do magazynu kapeluszy p. Teofila 
Kanteckiego, gdzie, korzystając z wiel­
kiego zamętu, skradła kilka kapeluszy, 
chowając je pod płaszczem. Właściciel 
spostrzegł jednakże dokonaną kradzież 
i odebrał złodziejce łup. Oskarżona 
przyznała się do kradzieży. Wymierzo­
no jej karę więzienia przez 4 miesiące.* * *

Przed sądem stanął Żyd Her- 
sael Gaertner, handlarz z Ło­
dzi. Herszel otrzymał dwa weksle po 
20 zł, które uważał za stosowne zmie­
nić każdy na 220 zł, przyczem tak sfał­
szowane weksle zdyskontował. Her­
szel przyznał się do winy. — Sąd 
wymierzył mu karę więzienia przez 6 
tygodni, z czego część już odsiedział w 
areszcie śledczym, a resztę zawieszono 
nui warunkowo.« X

Następnie sąd rozpatrywał wnioski 
Piotra Stachowiaka i Michała Leśnia­
ka, dotyczące połączenia kar, obaj bo­
wiem odsiadują karę więzienia za róż­
ne przestępstwa. Sąd, uwzględniwszy 
wnioski, połączył drobne kary Leśnia­
ka na 1 rok, a Stachowiaka na pół 
roku.

*' ■* *
W dalszym ciągu miała się odbyć 

sensacyjna rozprawa o oszustwo prze­
ciwko Helenie Czajewiczowej, Bende­
rowi, Baderowi i towarzyszom. Spra­
wa dotyczyła przestępstw, popełnio- 
nyeh na szkodę Lombardu Miejskiego. 
£ oskarżonych nie zjawiła się Helena 
iZalewiczowa, a ze świadków b. dyr. 
nombardu p. Fischbach. Sąd, uwzględ- 
^njąc wniosek prokuratora Garszyń- 
-kiego, odroczył rozprawę, przyczem 

Postanowienie, mocą którego 
oprowadzeni zostaną do przyszłej roz­

prawy przymusowo p. Czajewiczowa o- 
Az P Fischbach, oboje bowiem otrzy- 

au wezwanie, a na rozprawę jednak 
m'L^zysz^- Poza tem nałożono na

CŁ grzywnę po 25 zł.

wokacyjnym wystąpieniom hitlerow­
ców. Prasa prawicowa uważa, że za­
burzenia, wywołane przez komunistów 
przybrały rozmiary walki domowej z 
powodu nie dość energicznych zarzą­
dzeń władz krajowych i policyjnych. 
Część dzienników nacjonalistycznych 
domaga się przedewszystkiem ostrych 
zarządzeń przeciwko nielegalnym po­
siadaczom broni. „Deutsche Tages­
zeitung“ mówi wręcz o konieczności 
rozwiązania partji komunistycznej, o 
ile nie chce się wytworzyć sytuacji z 
listopada 1918 roku.

Samochód wjechał w gromadę kobiet
Jedna z nieh została sabita na miejscu

Niezwykle ciężki wypadek samocho­
dowy wydarzył się w sobotę po po­
łudniu na szosie między Lesznem a 
Gostyniem. O godz. 14,30 wspomnianą 
szosą przejeżdżał sainochód ciężarowy, 
kierowany przez szofera Jana Wagne­
ra z Poznania. Wskutek własnej nie­
ostrożności kierowca samochodu wje­
chał na kupę żwiru usypaną na szosie,

Zw. Inwalidów Wojennych -
organizację apolityczna

Oświadczenie Wydziału Wykonawczego
Wydział Wykonawczy Zarządu GŁ 

Związku Inwalidów Wojennych Rze­
czypospolitej, wybrany na zjeździe o- 
gólnym delegatów w Warszawie, 28 
czerwca 1932 r. upoważnił podpisa­
nych członków prezydjum do złożenia 
następującego oświadczenia:

„Związek Inwalidów Wojennych 
Rzeczypospolitej Polskiej pracę swoją 
prowadzić będzie w imię hasła wypi­
sanego na swoich sztandarach: „D o- 
bro Rzeczypospolitej Polskiej 
jest najwyższem prawem; po­
zostając wiernym temu hasłu, pro­
gram swój oprze na współpracy z rzą­
dem, nad rozwiązaniem zagadnienia 
inwalidzkiego w Polsce prźy poczuciu 
pełnej’ odpowiedzialności, jaką ma 
każdy obywatel wobec państwa.

Jako organizacja, reprezentująca ze­
spół b. żołnierzy, walczących o nie­
podległość Polski, Związek inwalidów 
Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej 
dążyć będzie nietylkb do utrwalenia 
niepodległości politycznej i gospodar­
czej, lecz również do spotęgowania 
rozwoju Rzeczypospolitej.

Stojąc na stanowisku pracy dla do­
bra państwa. Związek Inwalidów Wo­
jennych Rzeczypospolitej, jako organi­
zacja społeczna — nie pozwoli się 
wciągnąć do jakichkolwiek

Wspaniały gmach cyrku „Olimpja“ 
na ukończeniu

Cyrk-variełe mieście będzie 3 tys. widzów, a pod względem 
urządzenia nie ustępuje podobnym gmachom w stolicach 

europejskich
Prace około budowy monumentalne­

go stałego cyrku „Olimpja“, który 
wznosi się przy ul. Poznańskiej na tere­
nie dawnego „Lunaparku“, powoli do­
biegają końca.

Podobnego cyrku Poznań jeszcze nie 
widział. Wyposażony on będzie we 
wszystko, co spotkać można w wielkich 
cyrkach w Londynie, Paryżu, Berlinie 
i innych miastach europejskich. — A 
więc posiadać będzie miejsca dla 3 tys. 
izgórą widzów. Na froncie tego kolosu 
umieszczono 8 kas, tak, iż bilety będzie 
można nabyć prędko i łatwo. Geny bę­
dą bardzo niskie. Wejść do gmachu

Ofiara motocyklu
Na rogu ulicy Wielkiej i Wielkich 

Garbar kierówca motocyklu P. Z. 42703 
Gustaw Brande najechał 60-letnią Ja­
dwigę Wyganowską (Chwaliszewo nr. 
58-59), która odniosła ciężkie potłucze­
nia na głowie.

Pogotowie Lekarskie (55-55) prze­
wiozło dotkliwie poranioną do szpitala 
miejskiego, Skąd z powodu braku miej­
sca zabrano ją po opatrunku do do­
mu. (kk).

Komuniści zareagowali na wypad­
ki z ubiegłej niedzieli a w szczególno­
ści na zabicie przez nar.-soc. 2 komu­
nistów w Berlinie proklamowaniem 
na wtorek demonstracyjnego strajku 
w Szpandawie pod Berlinem. Przy­
puszczalnie strajk ten obejmie i inne 
dzielnice przemysłowe Berlina. Frak­
cja soc.-dem. przedłożyła dziś pruskiej 
Radzie państwa wniosek, wzywający 
rząd pruski do ponownego interwenio­
wania u rządu Rzeszy, celem natych­
miastowego przywrócenia zakazu no­
szenia mundurów.

Hamburg, 18. 7. (PAT.) Komu­
niści rozwinęli dziś w Altonie silną 
agitację uliczną za proklamowaniem 
strajku generalnego na znak protestu 
przeciwko akcji policji i prowokacjom 
hitlerowców.

wskutek czego stracił panowanie nad 
maszyną, która w pełnym pędzie prze­
jechała przez rów i wpadła w gromadę 
kobiet, siedzących nad rowem ii spoży­
wających podwieczorek. Jedna z nich, 
Marja Tackowiak poniosła śmierć na 
miejscu.

W sprawie strasznego wypadku 
władze sądowe wdrożyły dochodzenia.

walk o charakterze politycz­
nym“.

Prezydjum wydziału wykonawcze­
go zarządu głównego Związku Inwali­
dów Rzeczypospolitej Polskiej:

Przewodniczący Jan Karkoszka 
poseł na Sejm, pierwszy wiceprzew. 
Stanisław S z u ł c z y,ń s k i, drugi wi­
ceprzewodniczący Antoni Pająk, se­
kretarz Stanisław Modzelewski, 
skarbnik Feliks Woźniak.

Tyle oświadczenie. Ma ono wobec 
ostatnich wyborów do Sejmu i Senatu 
jak również wobec zajść lat ostatnich 
duże znaczenie.

Przy następnych wyborach. .odegra 
to o ś w i a d c z en i e niepomierną ro­
lę, czego nieomieszkamy wówczas 
przypomnieć. W wyborach bowiem 
r. 1930 — pozwoliła się zarówno „góra" 
jak i zarządy większości okręgów 
wciągnąć w rydwan polityki B. B. — 
a dopiero po niewczasie, pod presją 
zorganizowanych, nastąpiło tb, co się 
obecnie dzieje.

Potwierdza powyższe fakt, że acz­
kolwiek zawsze uważano Zw. Inwa­
lidów jako organizację apolitycz­
ną, to jednak po ostatnim zjeździe w 
Warszawie, ukazuje się takie solen- 
n e oświadczenie.

Widać, że zaszła po temu koniecz­
ność.

tego, który posiada 56 m. długości i 42 
metry szerokości — będzie 7, a oprócz 
tego 6 zapasowych. Od głównego wej­
ścia prowadzą po prawej i lewej stronie 
westybule, z garderobą, toaletami i re­
stauracją.

Budowa cyrku obmyślaną jest w 
ten sposób, że mogą się w nim odby­
wać poza zawodami bokserskiemi oraz 
zabawami ludowemi, również i przed­
stawienia varietowe. Wówczas miej­
sce, z którego wchodzą na arenę arty­
ści, zamienia się automatycznie na 
scenę, a arena, na której zajmie miej­
sce publiczność, wyłożona zostaje pod­
łogą parkietową. Stojących miejsc w 
cyrku wogóle niema. Orkiestra mie­
ścić się będzie na wzniesieniu na­
przeciw wejścia artystów.

O rozmiarach tego gmachu świad­
czy fakt, że ma on 25 m wysokości i 
złożony jest z 26 olbrzymich łuków o- 
gólnej wagi 1950 centnarów.

Podłogi pokryte zostaną spe­
cjalną masą ogniotrwałą. Wieczorem 
cały cyrk wewnątrz i zewnątrz tonąć 
będzie w powodzi świateł.

Obecnie rozpoczynają się prace ma­
larskie i stolarskie, (z.)

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Biblioteka w rzeźni miejskiej. BP
bljótekę w rzeźni miejskiej, obejmującą 
659 tomów, uporządkowano według syste­
mu praktykowanego w bibljotece Uniwer-: 
sytetu Poznańskiego W bibljotece po­
znańskiej rzeźni miejskiej znajdują się 
dzieła o wysokiej wartości naukowej i 
atłas wykresów, przedstawiających roz-f 
wój rzeźni od początku jej istnienia, (kł.)

— * Pokąsany przez psa. Na płacu Sa- 
pieźyńskim ostry pies pokąsał p. Anto­
niego Zerbego, który z powodu głębokiej 
rany na ręce i kolanie musiał udać sję 
na stację Pogotowia Lekarskiego (55-55)- 
Jak twierdzi poraniony, pies wybiegł z 
bramy pewnego domu i rzucił się na p. 
Zerbego bez żadnego powodu, (kl.)

— * Śmiertelne zaczadzenie gazem. —
Ubiegłej nocy zaczadziła się gazem świetl­
nym 51-letnia Marja Lawińska, zamieszka­
ła przy ul. Małeckiego 4. Przywołany le­
karz pogotowia ratunkowego stwierdził 
już zgon. Wszelkie dane przemawiają za 
tem, że był to nieszczęśliwy wypadek. — 
Jest rzeczą charakterystyczną, że przed 
rokiem mąż zmarłej popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się. .Marja Lawińska 
osierociła 18-letniego syna, (kl.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz czwarty „Płomienna 
noc“ M. Lengyela. Gościnne występy 
bezsprzecznie najmilszego z ulubień­
ców Poznania, Roberta Boelkego, ścią­
gają, tłumy do Teatru Polskiego, któ­
ry obecnie, mimo sezonu letniego, co­
dziennie gra przy wypełnionej widow­
ni. Świetna kreacja, jaką stwarza 
nasz miły gość w roli angielskiego ka­
pitana Barkera, na długo pozostawia 
miłe wspomnienia. „Płomienna noc“ 
dana będzie jeszcze tylko kilka razy 
w ciągu bieżącego tygodnia.

Z Teatru Nowego
„Małżeński., urlop“ gromadzi co­

dziennie liczną publiczność. Przyczy­
na tego powodzenia leży przedewszyst­
kiem w ogromnej bezpośredniości tej 
farsy, porywającej swą prostotą, sło­
necznym humorem i pogodną wesoło­
ścią. Takie momenty, jak scena uwo­
dzenia mamy Prohaska przez „baro­
na“ Gąsiorka, wywołują swym komiz­
mem huragany śmiechu na widowni.

Gała arcyzabawna akcja rozgrywa 
się na tle ludnego zdrojowiska i obfi­
tuje w niesłychanie komiczne sytua­
cje i typy.

Teatr Letni
(w ogrodzie plac Nowo miejski 5)
Dziś, we wtorek nieodwołalnie po 

raz ostatni doskonała komedja-rewja 
p. t „Teść szaleje“ z St. Fiszerem w ro­
li głównej.

We czwartek, 21 bm. premjera daw­
no oczekiwanego widowiska w 18 obra­
zach p. t. „Wesele na Chwaliszewie". 
Na przemiłą całość tego sympatyczne­
go widowiska złożą się aktualne sket- 
sche, pomysłowe tańce i ewolucje w 
wykonaniu całego zespołu.

Bilety od 50 gr do 2 zł sprzedaje 
firma Szrejbrowski, ul. Gwarna.

KALENDARZYK
Wtorek, 19 lipca 1932. 

Słońce: wschód 3,52 — zachód 20,04 —i
długość dnia 16 godzin 12 min. 

Księżyc: wschód 21,14 — zachód 5,19 —i
po pełni. „ . „

Kai. rzk.: Wincenty — jutro Czesław Bł< 
Kał. słów.: Wodzisław — jutro Czesław,

Zebrania
Dziś o 19 Wolny Cech Krawiecki, w loka­

lu ul. Szymańskiego 10;
o 20 Klub Sportowy „Olimpja“, u p.

Skrzypczaka, ul.. Stroma 24.
Jutro o 19 Tow. Św. Władysława (św. Ła­

zarz), u p. Chmielewskiego, ulica
Marsz. Focha 85;

o 20 Polski Zw. Stowarzyszeń Mando- 
linistów. u p. Smoezyka, ul. Marszał­
ka Focha 70;

o 20 Koło Senjorów, w ognisku al. Mar­
cinkowskiego 26.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Pelagji z Widelickich Owsia- 

nowskiej o godz. 17 z zakładu Opatrz­
ności Rynek Śródecki.

Licytacje
Dziś o 11,30 ul. Wrocławska 38 — regały, 

stoły składowe, 16 krzeseł, piec żelaz­
ny, garnitur koszykowy, lampy, sto­
ły z maszynami i motorem do fabry­
kacji bielizny.

TEATRY;
Teatr Polski: Dziś — „Płomienna noc“. 
Teatr Nowy: Dziś — „Małżeński urlop". 
Teatr Letni (w ogrodzie) Plac Nowonuaj-

ski 5: Dziś — „Teść szaleje“.
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Emisarjuszka niemiecka 
w Belgji

Bruksela, 18. 7. (PAT). Aresz­
tując głównych agitatorów komuni­
stycznych za udział w rozruchach, poli­
cja natknęła się na dziennikarkę nie­
miecką Gertrudę Lotzel, przybyłą ostat­
nio z Berlina.

Znaleziono u niej szereg kompro­
mitujących dokumentów, które wyraź­
nie wskazują, że została ona specjalnie 
wysłana z Berlina celem niesienia po­
mocy komunistom belgijskim.
i^— i ————i

SPORT
Lekka atletyka

„Sokół“ (Bydgoszcz) — „Sokół“ (Po­
znań). Tradycyjne spotkanie dwóch naj­
silniejszych lekkoatletycznych zespołów 
sokolich w Polsce. Bydgoszczy i Poznania, 
odbędzie się w niedzielę, 24 bm. o godz. 16 
na boisku „Sokoła“. Ze względu na u- 
dział w drużynie gości czołowych zawod­
ników Pomorza, jak bracia Mikruci, Majt- 
kowski, Bzdawski i inni, zawody zapowia­
dają się bardzo ciekawie.

Różne
Treningi bezpłatne do Państwowej Od­

znaki Sportowej odbywają się dla panów 
we wtorki i czwartki, dla pań w piątki 
od 17 do 19 na stadjonie miejskim Pró­
by przed komisją co sobotę od godz. 17 do 
20. O odznakę ubiegać się mogą stowa­
rzyszeni i niestowarzyszeni, w różnych 
grupach, w wieku od lat 15 do ponad 50. 
Zdobycie tej odznaki to moralny obowią­
zek każdego sportowca, dowód zdrowia i 
wszechstronności jednostki..

Tennis
„Warta“ komb. — „Unja“ (Swarzędz) 

7:3. W ub. niedzielę tennisiści „Warty" 
gościli u siebie zespół swarzędzkiej „li­
nii“. Rozegrano dziesięć spotkań, z któ­
rych niejedno miały ciekawy przebieg. — 
Wyniki były następujące (na pierwszem 
miejscu gospodarze): Hankiewiczówna — 
Janiszczakówna B. 5:7, 8:6. 6:4; Sądecką 
— Janiszczakówna St. 1:6, 3:6; Daroszew- 
ska — Suchocka 5:7, 6:4, 7:5; Kasprzak — 
Ostrowski Ig. 6:0, 6:1; Hybsz — Korcz 6:3, 
6:2; Kaliniak — Ostrowski H. 1:6, 5:7; Ost- I 
waldt — Ostrowski II. 6:0, 6:2; Daroszew-

ska-Hybsz — Suchocka-Korcs 5:7. 7:5, 4:6; 
Hankiewiczówna-Kasprzak — Janiszcza­
kówna B.-Ostrowski Ig. 3:6, 6:0, 8:6; Ka- 
sprzak-Ostwaldt — Ostrowscy 6:0, 6:3.

Sukcesy Tłoczyńskiego i Jędrze­
jowskiej. Po mistrzostwach Irlandji i 
Południowej Anglji nasi tennisiści 
osiągnęli znakomite wyniki w mi­
strzostwach Walji, w miejscowości 
New Port, nad morzem Jędrzejowska 
wygrała mistrzostwo kobiece Walji, 
bijąc dotychczasową mistrzynię Niem­
kę Horn w 2 setach 8:6, 6:2. Tłoczyń- 
ski zdobył mistrzostwo w pojedynczej 
panów, bijąc Powella 6:3, 7:5, 7:5. Po­
nadto Tłoczyński i Jędrzejowska zdo­
byli również mistrzostwo w mieszanej 
6:2, 2:6, 6:3. Wreszcie Jędrzejowska z 
Niemką Horn uzyskała mistrzostwo w 
podwójnej pań 6:2, 6:2.

KRONIKA FILMOWA
Kino „Słońce" wyświetla film pod tyt. 

„Serce pieśniarza“. W filmie tym wy­
stępuje pamiętny z pierwszego dźwiękow­
ca — „śpiewający błazen“ — Al Johson. 
Widzimy go tu w podobnej roli ojca, ko­
chającego nadewszystko swego synka,

Notowania dewiz z dnia 18 lipca 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-iczne )
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w War­
szawie Gdańsku Berlinie Londynie Nowym

Jorku
Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

Poznań . » • » 71/2 100 zł 57,48 47,10 31,62 285,50 376,25 57,50 79,31
Warszawa , 1 9 7V2 Em 100 zł — — 47,10 M. — — — —
Gdańsk . , 0 B 4 173,52 100 Gd. gid. — — 81,97 — — — 663,50 — —
Berlin . , 1 5 212.34 100 R. M. 211,90 — —• 14,925 — 605.50 803,25 121,925 168,65
Belgja . , 1 i 31/2 123,94 100 belg. 123,90 71,25 58,30 25,59 M. 352,75 — 71,25 98,40
Bukareszt , 1 B 7 172,— 100 1. — 2,518 597,50 •M 15,15 20,92 3,06 —
Budapeszt . i fi 5 155,90 100 pengo — — — 29,25 —• — — 124,29
Holandja , B B 21/2 358.31 100 gid. hol. 359,35 206,44 169,73 8,81 — 1027,25 — 203,85 —
Kopenhaga • B 5 238,88 100 k. d. — — 80,92 18,465 — — — 98,50 134,50
Londyn . . • 5 2 43,38 1 funt szterl. 31,62-60 18,18 14,925 — — 90,60 119,92 18,25 25,65
Nowy York s B 21/2 8.91,41 1 dolar 8,928 512,99 4,209 354,87 — 25,52 33,77 514,— 709,20
Paryż . . B 21/2 172,— 100 fr. franc. 34,98 20,10 16,485 90,59 — — 132,25 20,135 27,87
Praga s » i • 5 180,62 100 k. cz. 26,40 15,17 12,465 120,- — 75,20 — 15,18 20,97
Rzym . . i I > 5 172,— 100 L — — 21,51 69,56 — 130,10 172,90 26,26 37,-
Szwajcarja 9 B 2 172,— 100 fr. szwajc. 174,- 99,83 81,89 18,245 — 496,50 658,— — 138,20
Sztokholm i 6 4 238,88 100 k. szw. — 76,52 19,49 — 464,50 — — 130,27
Wiedeń . , S 6 7 125,43 100 szyling. — — 51,95 30,62 — 473,12 — —

Sonny Boy'a. W porywie zazdrości o żo­
nę zabija on rywala, za co dostaje się do 
więzienia. Nie chcąc wiązać żony z sobą, 
byłym więźniem, zamierza odejść, ale nie 
może się zdobyć na opuszczenie dziecka. 
Mały Sonny ulega w międzyczasie wy­
padkowi: traci władzę w nogach i głos. 
Ojciec, chcąc go ratować, zgadza się o- 
dejść. Ale Sonny tęskni za ojcem i, choć 
wrócił do zdrowia, nie odzyskał głosu. 
Dopiero silny wstrząs nerwowy, wypły­
wający z miłości do ojca, ratuje dziecko 
i na tern tle dochodzi do pogodzenia mię­
dzy małżonkami. Film ma dużo rozrzew­
niających momentów, dzięki świetnej grze 
małego aktora Sonny Boy'a. Al Johnson 
śpiewa dużo ładnych piosenek. Gra pozo­
stałych aktorów stoi na odpowiednim po­
ziomie. wskutek czego film jest interesu­
jący i ciekawy.

Nadprogram — kronika filmowa.
(ver.)

Kino „Sfinks" wyświetla film pod tyt. 
„U stóp kobiety". Henryk żeni się z roz­
sądku z bardzo bogatą córką przemysłów 
ca. W podróży poślubnej w wagonie sy­
pialnym ulega czarowi Angelí i opuszcza 
żonę. Przygoda z Angelą, podróżującą ze 
swym przyjacielem, który zabił jej męża, 
brutala, kończy się tragicznie. Przycho­
dzi bowiem policja, w celu zaaresztowa­
nia kochanków. Przyjaciel Angelí, nie 
chcąc, aby ona poszła do więzienia, za­

bija ją. Henryk, zrozpaczony i oszoło­
miony utratą Angeli, wraca do żony, któ­
ra mu wszystko przebacza.

Film jest zrobiony z wyczuciem efek­
tu dramatycznego. Marlena Ditrich w ro­
li Angeli daje nam jeszcze jedną ze swych 
świetnych kreacyj tragicznych vampótv 
Fritz Kortner w roli Henryka starał się 
dostosować do poziomu gry swej dosko, 
nalej partnerki.

Program uzupełnia amerykańska gro­
teska p. Ł „Polowanie na duchy" (Ga.)

Kino „Aurora" wyświetla dwa filmy p. 
t. „Bitwa morska przy wyspach Fałk- 
landzkich“ i „Karkołomny pościg“. Naj­
większą wartością pierwszego filmu są 
bardzo ciekawe zdjęcia, starannie odtwa­
rzające ptzebieg bitwy, która zlikwidowa­
ła w czasie wielkiej wojny działalność 
okrętów niemieckich na Oceanie Spokoj­
nym.

Drugi film należy do typowych sensa- 
cyj kryminalnych z Carlo Aldinim Sce- 
narjusz filmu jest tak skonstruowany, że 
Aldini ma szerokie pole do popisywania 
się swem wyrobieniem sportowem i zdol­
nościami akrobatycznemu (Ga.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Tartak parowy
czterotrakowy z kompłetnem urządzeniem do fabrykacji 
klepek beczkowych, położony obok Gdyni, szuka dzie­
rżawcy ew. wspólnika. Zgłoszenia pod dp 656 do ekspedycji 

Kurjera Poznańskiego.
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IlliWBGBSilB larliowanie wtosóff snei iwyWB ijdB
Orient - Henna - Shampoonem

10 kolorów Tw 187
od jasnego blond do czarnego, w tern modne kolory: 
złoto blond, tycjan i mahoń. Wszędzie do nabycia. — Kto 
chee nueć piękne włosy, niech nadeśle 2.— zł. w znaczkach 

i poda kolor.
Gen. Przedst. na Polskę Pr. Bogacz,. Bydgoszcz, Dworcowa 14
Do trwałego farbowania brwi i rzęs polecam „Maja“, 
do odbarwienia lub pojaśnienia włosów — „Rose-Henna“.

Ubraniowe materiały 
pierwszorzędne 

fabrykaty
wyprzedaje od zł 15 metr. Kom­
plet dodatków ubraniowych od zł 
20.— W Frąckowiak. Poznań, 
27 Grudnia 20,________ zdp 76 354

Akumulatory
do samochodów i radia okazyjnie 
sprzedam (r-otk gwarancji). Oferty 
Kurjer Poznań s-k,; zdp TO 812

Rad jo
3 lampowe tanio sprzedam. Ofer­
ty Km-jer Poznański ądipw 79 938

Sypialnie
sprzedaje najtaniej Stolarnia. Ry. 
baki 15.______________ nw 4147/8

50 gr
metr wpłaca 100 parcele pomię­
dzy Bukowska, Dąbrowskiego, 
Starolęęe wszystkich dzielnicach 
Poen-an-i-a. „De-Ka-Ha“ Marcin­
kowskiego 13. sdw 79 754

3 000 zł
na hipotekę poszukuję spiesznie 
na 8 lata zagwa-ra-ntew-an-ie zioty 
w zlocie. Cel -pożyczki na restaur 
rację blisko Poznania wartości 50 
tys. zl. Dam procent wysoki i 
oprócz procentu 3 lata po miesią­
cu wolne letnisko z uitrzymiainiem. 
Oferty Kurier Poznański

zdip TO 884

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych

Posług aczka
poszuikuje posługi trzy razy ty-1 
godniowo. Oferty Kuirjer Poznań­
ski ad-w 70 685

Werkmistrz n-arzędziarz
na roboty precyzyjne sznyty. kal­
kulacja opakowania blaszane, ar­
tykuły szlancow-ane. przyjmie po­
sadę. Miejscowość obojętna. Ofer- 
ty Ku-rjer Poznański zdw 79 631

Panienka
lat 20 poszukuje posady piekarni 
i cukierni, obsługa gości. Oferty 
Kuirjer Poznański zdw 7-9 743

Kołdry
przerabiam poszywam nowe. 
Smoczyńska Kwiatowa 8.

zdw TO 482

Krawcowa
wykonuje suknie 6—10 zł. Nowa- 
kowa 12. zdw TO 298

Krawcowa
dobrym kroiem poleca się w dom. 
-poza do-m. Wilda Kilińskiego 12. 
mieszkanie 2. zdw TO 630

Krawcowa
dzielna szuka posady w dom, 
także na wyjazd. Oferty Ku-rjer, 
Poznański zdw TO 733

Poszukuję
posady jako kucharka z dobrem 
samodzielne™ gotowaniem. Ofer- 
ty Ku-rjer Poznański zdw 79 737

Nauki
rzeźnickiej poszukuje. Oferty Ku- 
rjer Poznański rw 2 267

Sierota
dobrem! świadectwami poszukuje 
posługi na cały dzień. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 79 747

Uczciwa
d-ziewczyna z porządnego domu, 
szu-ka posługi. Oferty Ku ner 
Poznański zdw 79 805 

Praczka
czysta, tanio pierze. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 79 796

Praczka
czysto pierze. Strzałowa 7 mie­
szkanie 11. zdw TO 712

Uczennica
poszuikuje do jakiegokolwiek skła- 
du poea-dy. Oferty dx> Kuirjera 
Pozm zd w 70 835

®terP}eń M00 r. sa oba, wydsuni a razem włącznie tygodniowego do- 
ł ¿CLtpJld Id datku ulustr. Jlustracja Poznańska" i .Nowiny Sportowe" w Po- 

.."" " znaniu w eksped. zl 4.00. w agencjach w mieście z.! 4.50. z odnoszeń em
do domu w Poznaniu zł 4<70. z odnoszeniem przez pocztę poza Poznaniem miesięcznie zł 4 04 
kwartalnie & 14.82 pod opaska miesięcznie w Polsce zl 9,00 w innych krajach zl 11.00.
W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód w zakładzie strajków i t p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa drań «ganią 
się niedostarozonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524. 3525, 4072, w niedziele, święta i

Ogłnc7onio na stronie 6-łamowej 25 gr. na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
UJÓCIIld redakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr na et----------- -i _- .-------- --------- — — ~~ stronie drug.ej——-------;-----—----—— 120 gr przed wiadomościami potocznem, 200 gr od 1-łamowego tnibm.

Ugloszenia skomplikowane oraz z zas'rzeżeaiem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30. w nagłych wypadkach do godz 22 u stróża: do 
wydania wieczornego .drobne" do goda. 11 w soboty i dni przedświąteczne tytko do godz 10: 
większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek 
matrycowania wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200 149.

Dla wygody czytelników naszych zamieszczamy poniżej kwity abonamentowe; tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia trud­
ności, prosimy jeden kwit, odpowiednio wypełniony odesłać na najbliższy urząd pocztowy, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej spo­
sobności. Zamówienia prosimy uskutecznić przed 25 b. m., gdyż tylko wówczas poręcza poczta dostawę wszystkich egzemplarzy bez przerwy. Dru­
gi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do zaabonowania „Kurjera Poznańskiego“.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit dwumiesięczny na zamówienie gazety
Niżej podpisany zamawia;

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipuL Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy dzien­
nie — razem 20 stron. eo 
tydzień bezpłatny dodatek 

„Jlnstrncja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiąc

sierpień
1932».

4,00 0,94 4,94

Niżej podpisany zamawia: 

Tytuł gazety Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Oprocent. 

i manipul.
Razem

Kurjer Poznański
(Wychodzi dwa razy daiein- 
nie — razem 20 stron, co 
tydzień bezpłatny dodatek

„Jlnstrncja Poznańska 
i Nowiny Sportowe“)

Poznań
miesiące:

sierpień, wrzesień
1932 r.

8,00 1,88 9,88

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

_____________ _____ ________dnia -------------------- ---------------------- „

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

------------ --------------------------------------- dnia ......... ................. --


	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\VII ok\68306\0301.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\VII ok\68306\0302.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\VII ok\68306\0303.tif‎
	‎D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1932 III KW zrobione\VII ok\68306\0304.tif‎

